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A u s tr ja  n a  w u lk a n ie
Heimwehra zapowiada stanowczą rozgrvwkę

Obbadzenie Na d rw ij i przez 
wujska niem ieckie stało się ha- 
Jteni gorączkowej działalności w 
dwóch krajach, będących na jb liż­
szymi sąsiadami N iem iec : Cze­
chosłowacji i  A u str ji. Czechosło­
w acja  na akt- złam ania przez 
N iem cy traktatu wersalskiego, 
odpow iedziała specjalną ustawą 
o obronie narodowej, A u str ja  zaś 
uznała za stosowne powołać się 
przedewszystkiem  na protekcję 
M ioch  oraz ogłosić ustawę, wpro­
wadzającą pobór do arm ji.

ŻYD ZI
N iew ątp liw ie  położenie A u str ji 

jest znacznie gorsze, aniżeli po­
łożenie Czechosłowacji. A u strja  
bowiem jes t kolebką ruchu h itle ­
rowskiego n ietylko dlatego, że 
H itle r  urodził się w  A u strji, lecz, 
że ruch antysemicki, stanowiący 
jedną z podstaw hitleryzm u, roz­
poczęty został w łaśnie w  W ied ­
niu. Jeszcze w  okresie przedwo­
jennym  przyw ódcy stronnictwa

chrześcijańsko - społecznego w 
sto licy A u strji, zarówno duchow­
ni, jak  i św ieccy, wypow iadali 
bardzo ostre przem ówienia anty­
semickie. Składały się na to spe­
cja lne okoliczności. Jakkolwiek 
bowiem urzędowa statystyka wy- 
kazuje, iż  W iedeń  posiada zale­
dw ie 176 tys. żydów, według kry- 
terjow  zjazdów  norymberskich 
żydów w W iedn iu  liczyć  należy na 
350 do 400 tysięcy. Stanow ią w ięc 
oni około 1/5 całej ludności sto­
licy. W  samym w ięc W iedniu  
m ieszka w  tej chw ili tylu żydów7, 
ilu ich jes t na całym obszarze 
państwa niemieckiego 

Ruch h itlerow ski jes t w łaści­
w ie, co do swej treści, dalszym 
ciągiem  ruchu w7szechniem ieckie- 
go. I  ten ruch powstał na z ie ­
miach A u s tr ji i C zechosłowacji. 
Że I-Iitler z n iem ieckich ziem Cze­
chosłowacji i całej A u s tr ji wcale 
nie rezygnuje, św iadczy o tem 
n ietylko jego  „M ein  K am p f", lecz

C ios w  s z k o ln ic tw o  polskie
w Niemczech

Agencja  Press donosi z Kato 
w ic :

M in ister ośw iaty Rzeszy nie­
m ieckiej Rust w ydał zarządzenie, 
na mocy którego od nowego roku 
szkolnego przesta ją  istn ieć w 
N iem czech wszystkie prywatne 
Szkoły powszeenne z w yjątk iem  
szkół żydowskich. Zarządzenie to 
je s t cioóem, wym ierzonym  w  
SŁKolnictw7o m niejszości narodo­
wych.

M n iejszość polska w  Niem czech 
posiada 59 prywatnych szkół po­
wszechnych, do których uczęszcza 
1634 dzieci. W szystk ie te szkoły

będą m usiały być zlikw idowane z 
nowym rokiem  szkolnym Jedynie 
8 polskich prywatnych  szkół po­
wszechnych na Śląsku Opoisk.m 
będzie m ogło być utrzymanych do 
czasu wygaśn ięcia  górnośląskiej 
konwencji genewskiej, co nastąpi 
w r. 1937. Po wygaśn ięciu  kor. 
w encji genew skiej i te szkoły 
rów nież będą zamknięte 

W  ten sposób polskie szkolnic­
two pryw atne w7 N :emczeeh bę­
dzie całkow icie zniszczone, a m ło­
dzież polska zmuszona będzie do 
uczęszczania do szkół niem iec­
kich.

Niemieckie or^anizseje wykupuj?
ziem ią eolską na Pomorzu

Pism a pomorskie donoszą o 
działa lności Deutsche Verein i- 
gung. która ostatnio na teren ie 
Tom orza trudni się pośrednic­
twem przy zakupie ziem i polskiej.

„Gazeta Grudziądzka" w o- 
siatn im  numerze, pośw ięca jąc tej 
spraw ie artykuł wstępny, p isze: 
„P rzec ie ż  jest to i obota wysoce 
n ielegalna. Tcm bardziej, że sta­
tut „Deutsche V ere in igu n g“  nic o 
pośredn ictw ie nie mówi. Statut 
ów , om aw ia jąc cele i środki 
„D eutsche V ere in igu n g ‘ ', podaje, 
że stowarzyszen ie to „s to jąc  na 
gruncie państw owości polskiej, 
ma na celu p ielęgnow an ie w łaści­
wości narodowych członków sto­
warzyszen ia w7 ram ach obow iązu­
jących  w  Państw ie Polskiefń 
przep isów ." Mniem am y jednak, 
i e  obow iązu jące w  Państw ie 
Poiskiem  przrp*3y, nie zezw aia ja  
»& kupczenie ziem ią polską za 
Pieniądza niew iadom ego pochó- 
dzenia 1 to ze szkodą dla Polski. 
Mniem am y również, że w ładze 
polskie pow inny się taką dzia­

łalnością „Deutsche Y e re in igu n g " 
zainteresować nieco serdeczniej 
i w yciągnąć jakr.a jda lej idące 
konsekwencje."

Przypuszczam y przecież, że 
w ładze polskie, mimo istn ie jące­
go paktu polsko - n iem ieckiego i 
mimo głoszonej lo ja lności n ie­
m ieckiej, —  rów n ież dopatru ją 
się w7 takiej akcji skupywania 
ziem i polskiej, ataku na całość 
naszych gran ic zachodnich. Jest 
to akcja planowa, k 'erow ana 
z zewnątrz. A  p rzecież po p rz e ­
prowadzeniu takiej akc ji o prze­
prowadzenie plebiscytu (tak mod­
nego w  hitlerowskich N iem ­
czech ) nie trudno. Żadna władza 
polska nie może pozw olić na to, 
aby na naszych Ziemiach, gdzie 
praw ow itym  i odw iecznym  go­
spodarzem jes t N aród  polski, roz 
bijała się m niejszość niemiecka. 
I nietylko rozb ija ła  sią, lecZ 
upraw iała ukryte wyw łaszczan ie 
Polaków .

Szkodników trzeua unieszkodli­
w ić I

Przeciwko ekspertyzie ks. Trzeciaka
w ysiępulą  rabini

Gnnna żydowska w  miasteczku i suwając jako eskperta ks. Trzc-
Keżn iatów  w7 M alopolscc W schod­
n iej ogłosiła w- swoim czas ii Kór. 
kurs na stanowisko rabina. P re ­
zes WTm?cnionCj gm lT ij, otrzy- 
ma szy 30 o fert, z loeyi jednak 
ns kom isji o fe r tę  swego protego­
w anego Kom isia  o fe r tę  zatw iiir- 
dżiła

Pozostali rabin i w liczb ie 29 
w s t ą p i l i  przeciw  Prezesow i gn il­
ny aa a k w ta  dó N a jw yższego  T ry  
bhnałU Adm in istracyjnego, w y

rów n ież fakt, że dawni przyw ód­
cy h itlerow scy A u strji i Czecho­
słow acji, którzy zb ieg li do N ie ­
miec, podczas ostatnich wyborów  
powołani zostali do n iem ieckiego 
parlamentu

Jeśli chodzi specja ln ie o Au- 
serję, je j  pokrew ieństwo duchowe 
z N iem cam i znajdu je w yraz w 
bardzo licznych przejaw ach  życia 
codziennego. W praw dzie  rząd 
austrjacki ustaw icznie podkreśla 
odrębność kraju  i zupełną n ieza­
leżność od N iem .ec, jednakowoż 
przeciętny obyw atel austrjacki 
zapatrzony je s t w  swego w ie lk ie­
go sąsiada i naśladuje go w  w ie­
lu wypadkach. M imo w ięc zasad­
nicze zastrzeżen ia p rzeciw  N iem ­
com. mamy w  A u str ji liczne or­
gan izacje, stanowiące naśladow­
nictwo N iem iec, jak  obozy kon­
centracyjne, Domoc zimową, 
„dzień  m atk i" itp.

R O Z G R Y W K A

Mimo zakazów istn ie je  i rozw i­
ja  się w  A u s tr ji ruch h itle row ­
ski, posiadający tam rów nież 
sw oją  organ izac ję  bojową. YVpri- 
w dzie poważną jego  przeciw w agę 
stanow i organ izac ja  H tim w ehry, 
prowadzona przez ks St&hrem- 
berga, niem niej jednak w p ływ y 
h itlerow skie w ciąż w  A u s tr ji 
wzrastają, Doszło do tego. że za­
równo przeciwmicy, jak  i zw olen­
n icy hitleryzm u w  A u s tr ji zapo­
w iadają , że ju ż  w  najb liższym  
czasie nastąpi w  A u str ji decydu­
jąca  rozgrywka.

Pew ne posunięcia rządu 
austriackiego, zw łaszcza zaś p re­
m iera  Schuschnigga. zdawałyby 
się św iadczyć, że istotn ie moment 
te j rozgryw k i nadchodzi. Tak  np. 
prem jer, m ówiąc przed pafu 
dniami w  Bauen o austrjack iej 
polityce zagran icznej, w zyw ał do 
utrzym ania z sasiadami stosun­
ków pokojowych, a le  jednocze­
śnie bardzo gw ałtow n ie zw rócił 
się przeciwko h itlerow sk ie j p ro­
pagandzie w7 kraju . Propaganda 
ta uważana jes t za tak silną, że 
czynniki m iarodajne austriackie 
zapow iadają nawet przesileń,,; 
rządowe w  najbliższym  czasie

H eim wehra odbyła w  ub.egłą 
sobotę naradę swych przyw ód ­
ców U chw alili oni, że cała lle im - 
w7ehra stać musi zw arcie przy 
prem jerze Schuschmggu, dążą­
cym do skonsolidowania państwa 
austriackiego.

P rzyw ódcy  Heim wehry, wspom­
niany ju ż  ks. S lahrem berg, o- 
św macza się kategoryczn ie za 
prumjerem Schuschniggirm . To 
ośw iadczen ie czynnik i rmaroua;,- 
ne uważaja za zapow iedź genera l­
nej akcji w całym  kraju. Podob­
no w  akcji tej zarówno rząJ 
Schuschnigga, jak  i Heim wehra, 
popiera jąca go bez zastrzeżeń, 
m ają być bardzo bezw zględn i ' i 
nie co fnąć się przed niczem.

IV IE D L >  1 P R O W IN C J A

Sam W iedeń  jednakowoż Jest 
dość obcy tym  daleko sięgającym  
zam ierzeniom , W iedeńczyk  p rzy­
w iązany je s t n ietylko do Spokoju, 
ala i do pewnych wygód Zam iast 
czynnie w ystępować w  polityce, 
w o li polityczne g -w ęd y  w kaw iar­

ni. Jakkolwiek żydzi w  życiu w ie- 
deńskierr posiadają barazo silne 
wpływy, jednakowoż przeciętny 
w iedeńczyk, nawet je ś li jest 
antysem itą, tak jak  dawniej 
szlachcic polski, musi m ieć swo­
jego  żyda N a  uspraw iedliw ien ie 
zaznacza, że ten jego zyd je s t w y ­
jątkowo porządny. T o też  w  ta­
kich warunkach ideo log ja  naro­
dowo - socja listyczna w  samej 
sto licy A u s tr ji nie posiada g o r li­
wych zwolenników. Z drugie j zaś 
strony żydzi w  swej prasie mó­
w ią o prześladowaniach żydow ­
skich w  Niem czech, natom iast 
z sym patją w y r jż a ją  się o faszy- 
źmie, k tóry n ie wysunął hasła 
antysem ityzmu.

Natom iast cała prow incja  
austrjacka jes t bardzo siln ie an­
tyżydowska. Tam  meże rozw ijać  
się h itleryzm . D la przeciętnego 
mieszkańca austrjack iej prow in­
c j i  N iem cy są dziś n ietylko uoso­
bieniem  potęgi, lecz te j n iezw y­
kłej dokładności i punktualności. 
Różn icę m iędzy psychiką Austrji 
i N iem iec  w idać na jw yraźn ie j w  
Salzburgu. Po jednej stron ie te j 
stacji, należącej do Austrji, od­
daje się cześć zamordowanemu 
niedawno kanclerzow i Dollfusso 
w i. Po  drugiej zaś —  n iem iedda j 
—  w idzim y zupełnie inny św ia t : 
nieskazitelne n iem ieckie mundu­
ry, punktua’ ność i przytłaczająca 
podróżnego swą potęgą w ielka 
machina narodowego socjalizm u. 
N ie  może ona nie w yw ierać .przy­
c iągającego wpływu na ludność 
austrjaeką.

P r z e g l ą d  p r e s y
S T A R Z Y  I  M Ł O D Z I

„D zienn ik  B ydgosk i" rozważa 
różnice, które dzielą „pokolenie 
A " ,  t. j. przedwojenne od „poko­
lenia R ", t. j. młodych. Przek leń ­
stwem pokolenia A . jes t fakt, że 
ono
kiedyindziej uczyło się myśleć i 
tworzyć ideał.y, a kiedyindz)»j zosta 
ło powołane do pracy.

W ynik iem  te j konieczności dzia­
łania w  zm ienionych warunkach 
jest

całkowite nieprzystosowanie ideo 
logicznego bagażu z okresów pod­
daństwa i przerzucenie się w bezna­
dziejny oportunizm, pozbaw’’ ony ła- 
kiegoknlwiek kompasu plarowośi i 
działania

Pokolenie B — ■ młode —• nic z te­
go nie ruzumie i nie odczuwa, Mó-

sze o działaczach ze „Zw iązku 
N apraw y R zeczypospo lite j":

N ie lubię „naprawy". Ce za dwu 
lirowość! Wojewoda Grażyński wy 
głasza pobetne przemó-vieni^ — 
nie do ks. biskupa Adamskiego, a 
młodzież napraw'acka kolportuje 
ski jno anty - kościelne u'otŁL. Na 
zjeżdzie Federacji woła się popu 
lamie . walce z bolszewizmem, a je ­
dnocześnie wysyła się nan, Z. Z. L 
wprowadzające bolszewicko-kryrn i 

oalny chaos do kraju.

A T A K  K O N S E R W A T Y S T Ó W
W, sukurs p. M ackiew iczow i' 

przybyw a bratni je g o  organ, kon 
serw atyw ny „C zas", pisząc p. t 
„O  pewnych apetytach i ich kon­
sekwencjach" :

Mamy na myśli apetyty Związku 
Naprawy Rzeczypospolitej. Są one

wią mu _ namaszczeniem: I^ea wcale znaczne. Naprawiacze chcą
Niepodległości. P ono si- uśmiecha. wziąć rządy w swoje ręce Mało te-
i pyta, jakaż to idea, jeśli n iepoile  
głość tc sam byt, sam zyw o ł, w któ 
rvm istniejemy, tc coś, co się aam7 
przez się rozumie i o czem tak mó­
w ić nie warto jak  ptakowi o po­
wietrzu, lub rybie o wodzie!

To też j
Między pokoleniem A i 9 niema 

duchowej łączności Ją oółideowość, 
czy ideowa nieczystość, lub niekon­
sekwencja, sorawia, że pokolenie 
k  jest bezpiodne I odwrotnie bez­
płodność tego pokolenia jest najlep 
3zvm dowodem, że w świńcie idei 
jest ono pokoleniem bastaraów.

Rzuca się hacła, że starzy mają 
stworzyć ideę. Są naiw ii, którzy 
przypuszczają, te światło wyjdzie 

z łona biurokracji. Łudzi się inni, że 
„zgory" spłynie impuls ożywczy, 
tak jakby on nie mógł był już na­
dejść sto razy! Niema strachu, nie 
przyjdzie, po przyjść w naszych w7a- 
runkach nie może nk dobrego i nic 
wielkiego, co nie będzie wychodziło 
z młodzieży w imię je j idei i w imię 
jej światopoglądu prawdziwie już 
niepodległych Polaków.

M A C K IE W IC Z  
O N A P R A W IA C Z A C H

P. Cat-M ackiew icz „en fa n t ter 
r ib le " obozu m aajov7ego. tak pi-

106.000.900 zł. wynosz? zjleg łcki
U bezpieczaln i Społecznych 

z ty tu łu  sk ład e k  chorobowych

ciak  i.
Hyłń to jeszcze przed w y płyn ię 

ciem kw estji uboju rytualnego i 
roli ks- T rzee iska  w  to jt *  kwe- 
s łji. Obenhie obydw ie strony* t« j- 
rabini, c ra r  'wspomniany prerea 
z^ łoślli ’&ó NajW yższago T rytuua- 
tu A dm in istracy jnego  ośw ladcJt- 
nie, iż  w yrzeka ją  się eW partyay 
facnow ej k*. Trzeciaka, gdyż je ­
go w ystąpien ia w  kwestji uboiu 
rytualnego w ykazalo, ie  n,o od­
pow iada warunkom eksperta

Zalftla w pociągu
W arszaw a — OiwocK

Żydowski „Na®ż P rżó g lą d " do 
n o si:

„PocHjgSMfl, który eflehoćfci * 
Dworca G łównego o godzin ie 12 
m,n. 89 po pcł. do Otwocka, w 
jednym z ostntnich wagonów je ­

ba ł' 2 W hfsżftWy do flofftu mio- 
szkaniec Otwmcka tawud Zylbór- 
Wnop (W arszaw ska 3).

KSetfły pociąg Tu«zył t  Dwmrcn 
W schodniego, żh liźylo się do 7)1- 
berknopa kilku wyrostków  chu li­

gańskich, któraj? gwaUera ch tA b  
mu obciąć brodę N ie  d s jt -d ia -  
jąć W aw ra, chuligan i udersyli Z. 
w  iw ars  i zerw a li mu 2 g łow y 
esapkę* p«v*.iłń WySkuCżyli 2 po­
ciągu.

Nftrarih ięty podniósł ulakiń) 
lei z nikt ze śłbżby kolftjowej f t »  
zareagow-ał, obojętn ie p rzyg ląda­
jąc uoiecacs chuliganów  z 
ćzapką Zclbcrknepa".

Odróczone rokowania
z w ieJkiem i firm a m i 

sam ochodow ym i
Od dłuższego cźdsu, jak  w iado- 

mb, prowadzone były  p ertraku *
tjc  Póinlędży v ł id ja m i p a fljn rą  a 
czterem a w lelkiem i w ytiyćm iam i 
Ołi.iochadc-womi: Forda, C itroe­
na, Ghevrolota ł M órtie-O sfords, 
w sprąwlft zAinżenla m ontowni 
W chźe samoolióilówi lv Polsce. Rd 
itowama *zły w  tym  kiorunku, że 
po 6-ciu łatach od ćhw ili Ufuchó- 
tnlebia m rntorm i przedsięfeior* 
MW a te iń iały w? Polśćfi 2S’ n2yĆ 
fabryk i, w którychby wytwarzario 
nUt« w yłączn ie przy pomoćy pol- 
śkiopo robotnika

P m rM tts c jS  ta pcpuwałjr się 
t>ardzo pow oi'. koi».plik śwSl 
Ja fak t za ło żen ia  j a i  p fzod  kilku 
h t v  fabryk i ramoehodćw7 p. t. ,,P 
Z I n i " ,  w  którą w łożono bardm  
znaczne kaf.itały.

Jak się dov iadujśm y obecnie 
rokowania a f i  m u  mi **gran icznc- 
fni zostały narażie ndrocnnne.

Podług danych Zakładu U bez­
pieczeń Społecznych, łączny w y ­
m iar składek ubezpieczenia na 
wypadek choroby i m acierzyństwa 
we wszystkich 65 ubtzpieczal- 
niach społecznych na teren ie cr 
łego państwa wyn ióeł w  1935 r. 
109.393.019 zt W p ływ y  wszyst 
k.ch ubezpieczalni społecznych z 
tytułu składek w yn iosły w  tym  o- 
kresie 101.891.669 zł. W  ten spo­

sób za ległe składki Ubezpieczaln i 
Soołecz.nch  w zrosły  w  1935 r. o 
7.561.350 zł.
• Na 1 styczn ia r. b. łączne za le ­
głości składek wszystkich 65 u- 
bezpieczaln i w ynosiły  106.742851 
z ł , w tem za ległości do 31 grudnia
1933 r. wynoszą 77,1(54.663 zł., a 
zaległości powstałe po 1 styczn ia
1934 r. (ix ) wprowadzeniu  usta­
w y sca len iow ej) 29.278.1S8. zl.

Zas patrzenie m elina
z budżetów ssFiiorządcwych

Jak wynika z  ostatn ich  zesta­
w ień, zaopatrzen ie em erytalne 
z sam orządowych funduszów  e 
m erytalnych  i z budżetów zw iąz­
ków sam orządowych w  Polsce 
pobierało w  reku ubiegłym  ogó­
łem 14.255 osób, W7 tem 8.517 e* 
m erytów , 4.278 wetów, oraz 1.460 
Sierot.

N a  teren ie w o jew ództw  cen­
tra lnych  pobierało zaopatrzen ie 
C.Ola osób, w  w ojew ództw ach

południowych 5.180, w  poznan- 
okicm i pomorskiem  1.531, w  w o­
jew ództw ach  wschodnich 75 o- 
sób.

Gminy w ie jsk ie  w yp łaca ły  za­
opatrzenie em erytam e 279 osO- 
boni) m iasta m ew yazielone 1.145 
osobom M iasta w-ydzierone 11.020 
pow iatow e zw iązk i sam orządowe

go. N,e chcą być jednym z prze-nu- 
jającycb rządów. Chcą, by rząd ua 
Drawiucki n-„ długo długo zaaiad 
na ministerjalnych fotelach. Napra 
wiaczom przyświecają wzory n ono 
nartyjne.

P. M ackiew icz zastanaw ia się 
nad m ożliw ością M worzen ia rzą ­
dów czysto „n apraw iack ich ";

Chodzą słuchy, że jeaen z wy pit­
nych przedstawicieli Naprawy 
Bposóo zupełnie zresztą n-eoficjalpy, 
badał już możliwość stworzeiut czy­
sto napra „lackiego rządu. Przepro­
wadził Ładania i narazi* wyjechał 
do nnejsca swego dotychczasowego 
ur’ ędowaria.

Czy te plotki odpowiadają praw­
dzie, n.e wiemy, W,emy natomiast, 
ze apetyty Związku Naprawy idą 
niedwuznacznie w tym kierunku. 
Wiemy również, jakie konsekwencje 
pociągnęłoby za tobą zaspokojenie 
tych apetytów.

Pod względem politycznym rząd 
Naprawy mu: lałby być rządem naj- 
bardzi >j antiiiberalnym, najhaidzi-j 
policyjnym. Naprawa riem a oparcia 
w spo,eczeństwie. Rządy tej grupy, 
wywoiaiy u wszystkich stron gwał - 
towną reakcję. Przypuszczamy, że 
nawet izby pŁr.amentame odstąpi­
ły hy od dotychczasowego zwyczaju 
uchwalania wszystkiego, czego rząd 
zapragnie.

Reakcji tej Naprawa nie byłaby 
w stanie przeciwstawić pozytywnej 
akcj: politycznej. By taką akcje 
rozwinąć, trzeba rozporządzać o iga 
nlza-ją polityczną, opartą o masy 
społeczne, której Napraw?, nie po­
siada, trzeba rozporządzać prasą, 
Którą Naprawa musiałaby dopiero 
stworzy-, trzeba głosić program ja- 
uny i oapowiadający nastrojom spo­
łeczeństwa, tymcz isem i adykalny 
program głoszony przez Neprawę 
jest o llrzym i-j większości społeczen 
stwa najzupełniej obcy.

Pozorn ie ponętny program  g y  
spudarczy napraw y —  pisze p. 
Cat —  nie oznaczałby nic innego, 
jak

szereg nieprzemyślanych ekspery­
ment óv, wykonanych przez dyletan­
tów, króry nie mógłby się nie za­
kończyć katastrofą.

V: dziedzinie moralnej rząd Na­
prawy byłby równoznaczny z walką 
z reugją. 2ap_cząthowałby okres 
polskiego kulturkampfu ze W6zysi- 
kiem. jego konsekwencjami. Co do 
tegc ni< może mieć żadnych złu­
dzeń ten, kto zna zapatrywania i 
postępowanie wodzów Ż-wiązkń Na 
prawy.

Nie wątpimy, że okres rządów na- 
prawiackich, gdyby tc nieszczęście 
miało Polskę nawiedzić, byłby okre­
sem krótkim Reakcja byłaby zbyt 
silna Nawet najlepiej rofgrmizowr- 
na mafia, nie mogłsbr tej reakrji 
wytrzymać. A le łm by to okres, któ- 
regc ślady i zniszczenia dtugoby-  ,  a  j  a  |  - ] O  *■ J  Z , i l i - 7£ ,C  ć „

l*oo7, oraz w ojew ódzk ie zwlij^ki przyszło odrabiać,
sam orządowe 274 osobom.

Pierwszy poicaz chałupnictwa
na Yargach Poznańskich

Zagadnien ie chałupnictwa jes t 
JeJneifl i  najciekawszych, jak ie  
przeżyw am y w  ew olucji w j tw ór­
czości

Prżcdktow id  rózm iar produkcji 
chałupniczej', Wskazać na je j ró f- 
ńofodhóść, U jawnić je j  ź ró d ła ’ ! 
wzmóc pópyt na je j produkcje —  
nto Ć0l, jak i subic staw ia  dziai 
chałupnictwa tegorocznych  T a r ­
gów  Poznańskich D zia ł ten ob jął 
W<Hsystki« w yroby chałupniczą i 
dlatetfo głeuokie studium cen, 
TnJŹliWośći Podały, jakość! p ro­
dukcji i w zajem nej Ich konkuren­
c ji o r a  w reszcie, co może n a j­
ważn iejsze, różn ica  Gen produkcji 
fibhyć/ flc j 1 chałupniczej —  eta 
zadahie, k tóre Oczekuie nietylko 
ku7.ca i ekonomistę, m ctylkc kon­
kurent* fabrycznego, le c i  takła 
czynniki m iarodajne i orgam za 
cj'e gofipodarcze, dla R lórych pM • 
bieiu chaiupriiCtWa jext jednjhn a 
najbardziej podstawowy oh w o- 
l3C’cnej 'tobie 

P ' dać p ó jc ie  o hftżnoródnc^ci 
produkcji, jaką  m oind zobaczyć 
na Targach  w  dziaid chałupnic­
twa, nódajem y tu riiektdre prsed- 
Tnlóty w j's tn w ln n t: konfekcja
dziecięca, sukienki, fś ft ilśE ti,
b ielizna i t. p „ ubrań.a i w *tybe­
ty  spe-towe, kotm ersyki, Łabety

I inne ozdoby do sukien, kw iaty 
sztuczne, p ióra  ozaobne, Krawaty, 
trykotaże, skarpetki, r»-kav iczki, 
oprócz w yrobów  fabrycznych , 
drobna kon fekcja, g c iry , paSki, 
szelki, podw iązki i t. p., ręcznie 
ńsian® v  iToby ełydółkowano, wy. 
roby mosiężne, D iety, hafty, ko* 
ronki, serw etk i ręćżfle, żaBaićki 
drewhiaft-e, CóluloiaoWC, niefalo- 
we, pa^ icroń e  i inne, różne w y ­
roby urtownń. pań to fie  ranne, po-

JESZCZE „S Ł O W O "

Raz jeszcze zacytu jm y „Słtrwo*, 
tym  razem  to, co o rga r konserwa­
tystów  ńńleńskich p isze o Bere-
3i'e;

Prsoeaytaiiśm y © wyiiłaniu 24 ko­
munistów do B eró iy  K w cusk ie j. 
D »iś  Enowu notujemy w ysian ie  '7  
n swych. Zawsze byliśm y p rr ° ci w n i­
kam i w ysy łan ia endeków do Beruny, 
>,u „•?>« awftżaiisrtiy. ie  wobec ftkc.ii 
ki)muru*t\c2nej w  Toltoe, obóz kon- 
cent rat1 yj n y stanowi smutną komo- 
esteśe.

Cieszy nas kaady objaw enorgU 
rządu w uaica Z koznuruzorr A le 
raraz przychodzą reflskeje: kto 
rusie wśród tyfn 2-1 komunistów są 
ju&zcze początkuj?co w komuniłmie 
osoby, któryclr poby w obozie w  
komumźmie. utwiordc’ , rydoskoiia.'.; 
i nada im sacioldosći. Wiaoanw 
prcaeicż, ża początkujący rawolucjo-netki oraz tanie obuw ie fekecw -, . 

b iąiiżńń 2 i-eeżnjTń h a f tm ,  "Użi- n ii"  AiCia- p r - -  -tege do
t . , ; c i »  , „>.s> p « tew ej.
-•zano i  inne, ga ian terja  skórzana, -  —
pucem icsk i i ińne artyku ły  m<s 
dy, przybory kuchenne, w jToby

Jizyy.nic.i. gdyby adm.ni*tracj* 
robiło wszystka, co n:oż« w kierun­
ku konsekwentnej walki z loszcze-

Wjwoby szcŁotkarskie, w yroby tne 
błarskie, skn yn k ! ra d / w e  i t. p „ 
w yroby tokarskie i snycers.iie, 
w yroby kuśnjei'skiś, górsećińr- 
skie, pow re in ietw ó, garncarstwo, 
sitarstwo.

ków, szc fegó lń ie  gdy  się zwmż)' 
że ilość chałupników w Pf-.soó 
przekracza ilość robotnikóu7 w fa- 
brykaćh i rzem ieśln ików  razem 
w7z Tych.

torów i przywódców nie-tiarta 
win? że w czasie poiowai zaDiąfize 
się gdzieś jak.ś katechumen, które- 
gc lepie bp byio his rusźać. fftłj ż 
gdy źródeł agitacji zabraknie, to i 
on komunistą być przestania". 

a j6 ln u , 4 }s  wysyia.oe 24-ch komunistów
* Wilna do Reroiy. a pozostawieni® 

U toż.ffiy WlĄd CO za O gnn i p f , w V,-Jin;0 Jtlubu dy8kusyjficgd“ te- 
duktjf ób e jm eje  tn-aca ehhlupni- g0 terenu występów- par Dembiń­

sk iego, co Więcej śKandalićzńe bro 
iiiehie i reklamowanie tego klilbu 
przeł pismu wydawali* za pienią­
dze podatkowe, za pieniądze Wydu* 
Bzanc u ludności przez sokwestrato- 
rów —  kłóci się między zobą.


